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Na froncie pracy w  Zagłębiu węglowe m
Kontratak organSzasit rol2ctnEczy&h

przez władze
Strajkujący robotnicy brykie- 

towni zwrócili się za pośredni­
ctwem swych zastępców w lej spra 
wie do Min. Opieki Społecznej z 
probbą o natychir,iastow'ą inter­
wencję.

SPRAW 4 KOP. „LIPNO“
SOSNOWIEC, 31.12. (teł. w ł.).
Losy kopalni „Lipno" w Łagi- 

szy pod Będzinem nie zostały do­
tychczas rozstrzygnięte i robotni­
cy nie otrzymali jeszcM żadnej ra­
ty na poczet zaległych zarooków.

Toczące się w tej sprawie per 
tralctacje mają na celu nie wy­
dzierżawienie kopalni, lecz je j cał-

KATOWICE, 31,12. (tel. w ł.).
MiędzyzvMąziKO-w a komisja związ­
ków zawodowych na Śląsku po­
wzięła uchwałę w sprawie wypo­
wiedzenia pracodawcom taryfy 
płac dla kopalń węgla i kruszcu z 
dniem 31 b. m Ponadto komisja 
postanowiła wysunąć żądanie ge­
neralnej podwyżki płac górniczych 
o 10 procent, zrównania zarobków 
górniczego rewiru południowego z 
rewirem centralnym i zm.any po­
rządki. płac — pozycji 32 i 60 ta­
beli płac dla górnictwa, które w 
ohf enem brzmieniu pozwalają pra 
codawrom na opłacanie pewnych 
kategoryj robotników według wlas 
hego uznania. Wreszcie postano 
wiia zażądać zniesienia pogotowia 
Pracy j przywrócenia strażakom i 
robotnikom z pogotowia os-miogo 
dzinnego dnia pracy. Stosowne 
pismo wysłane zostało do Związ­
ku Pracodawców w d. 30 b. m.

PRZYJAZD DYR. KLOTT 4
W dmu 2 stycznia ma przybyć 

do Katowic gł. inspektor pracy 
Klott z Warszawy, celem omówie­
nia z władzami, przedstawiciela­
mi przemysłu i robotnikami, sze­
regu aktualnych spraw dotyczą­
cych świata pracy. Poruszone bę­
dą m. in. sprawy urlopów, świad­
czeń z Funduszu Pracy, świętó- 
wekr urlopów turmusowych, a 
przedewizystkiem planowego wy- Marszalka Piłsudskiego w roku 
powiedzenia umowy taryfow i’ w 
wielkur. przemyśle sląskim. Przed­
stawiciele robotniczych organiza- 
cyj zawodowych porusza sprawę 
gospodarki komisarzy w ubezpie- 
czalniach.

Organizacje zawoaowe wystę­
pują przeciw gospodarce komisa­
rzy i domagają się wpiowadzensa 
samorządu w tych instytucjach, 
ałbowńom gospodarka komisarzy 
jest ich zdaniem bezplanowa i 
zbyt kosztowna.

31 b. m. na konferencji, zwołanej kowite kupno. Fp. Latkowski i Da
nielewicz, który reprezentuje po­
ważny kapitał łódzki i warszaw- 
ski, odbyli już kilka konferencyj z 
właścicielami kopalni i doszło już 
do spisania umowy u adwokata. 
Ostateczne załatwienie sprawy u- 
truania jednak jeden z współ­
właścicieli kopalni, który, mimo 
uprzednio wyrażonej zgody, cofnął 
snę i nie chce złożyć podpisu na 
rejentalnym akcie sprzedaży W 
związku z tern pertraktacje prze­
dłużają aję, na czem cierpią ro­
botnicy, którzy w dalszym ciągu 
znoszą głód i niedostatek.

163 KOBOTNIKÓW N 4 BRUKU
SOSNOWIEC, 31.12. (tel. wł,).

Fala masowych redukcyj w Za­
głębiu nie ustaje. Po zwolniemu 
kilkuset robotników w hutach i fa­
brykach żelaza, zupełnem unieru­
chomieniu fabryki szklą w Ząb­
kowicach, gdzie straciło pracę o- 
koło 300 ludzi, czasowem zamknię 
ciu fabryk w Wolbromiu i Fuer- 
stenberga w Będzinie, oraz zapo­
wiedziach masowych redukcyj w 
górnictwie, również huta „Kata­
rzyna" w dalszym ciągu przepro­
wadza redukcję swej załogi. Na 
muraeh huty ukazało tię ogłosze­
nie, że z dniem 11 go stycznia wy­
słanych zostanie na miesięczny 
urlop lurnusowy 163 robotniKow, 
w razie konieczności jednak urlop 
zostanie przedłużony.

Drygi dzieli przsmdwienia oskarżyciela
w procesje bojow ców  z  O.U .N.

Jest faktem historycznym, iż 
Grzegorz Maciejko jest zabójcą 
m.n. Pierackiego, Nie wyczerpa­
łem wszystkich danych, ale uwa­
żam, ze to jest zupełnie zbędne. 
Tak, jak wiadomo, że zabójcą An­
drzeja Potockiego w roku 1903 
jest Siczy ński, tak jak wiadomo, 
że na życie Naczelnika Państwo

STRAJK GŁODOWY NA KOP.
„EM M A"

Z dn^em 1 stycznia nastąpi unie 
rnchomien -e fabryki brykietów na 
kop. „Emma" w Rjbnickiem, w 
związku z czem 68 robotników, 
przeważnie ojców licznych rodzin

1920 targnął się Fcdak, tak wia­
domo jest już raz nazawsze, że 
min. Pierackiego zgładził Grze­
gorz Maciejko. Jest to fakt histo­
ryczny ,

Grzegorz Maciejko, dokorywa- 
jąc tej zbrodni, wyposażony był 
w broń podwójną. Zabezpieczono 
go i zatroszczono się o takie gwa­
rancje, że śmierć będzie zadana, 
iż dano mu do jednej ręki bombę, 
a ao drugiej rewolwer. Doświad­
czenie w przewidywaniu nie za­
wiodło tych, którzy Grzegorza Ma­
ciejkę sposobili i kształcili. Istot­
nie, jedno z tych narzędzi zawio­
dło i użyte zostało drugie.

Ale pytam się, gdzie jest spraw­
ca? Oto O. U. N. porywa się na 
członka rządu Rzeczypospolitej, 
dokonywa pierwszego zamachu po-

patn ttirnusowTych. To też załoga 
fal ryki brykietów znajduje się w 
bardzo przykrych warunkach i 
przymiera dosłownie z głodu. W 
związku z tem załoga przystąpi­
ła solidarnie oo strajku głodowe­
go, postanawiając n,e opuszczać 
warsztatu pracy, dopóty nie otrzy 
ma zapewniana, że będzie w cało­
ści zatrudniona na kop. „Emma", 
pracującej petną parą p 0mewąż 
jednak zarząd kopalni nie obce 
się zgodzić ha przyjęcie ty ch ro­
botników, a komisarz demobiljz.1- 
cyjny sprawy tej jeszcze nie roz­
strzygnął, postanów io no straj­
kować ł doczekać ostatecznego 
rozstrzygni^din zatargu w dmu

A i a d z i c ż ź
Postrzelenie salowego. We wsi 

Maciejki pod Warszawą został po- 
31 rz<ąotły przez kłusowników gujo- 

lirów państwowych, Antoni Gar

iM  być zredukowanych:’ Z a z n a c z y ć Ł 3wcpai ziemiar i ętao-
na!eśy. żb robotnicy ci w ciągu o - ! graficznymi w Polsce i-deleguje 
statnich 4 miesięcy przepracowali' no tego czynu takiego swi gu 
W miaąjącu zaledwie po 20 dn.ó- \ Przedstaw iciel, który nie ma tej
w ek i od paru lat przeciętnie przez U^wagi, tej śmiałości stanąć po
7 mieąjęcy przebywają ‘ na urlo- ^ rod m  j powiedzieć: „Oto je-

stem, oto dlatego zabiłem, że... 
:td.“ . Nie, członek O. U. N.. przed­
stawiciel podziemia ukraińskiego, 
rzecznik w-ojującego nacjonaliz­
mu ukraińskiego uciekł i długo
tizeba czekać na jakąś enuncja­
cję i długo się tam wahają, namy­
ślają i naradzają, azali się Drzy- 
znać. Oto ten dwufront moralny, 
to dyskontowanie sprawcy na obie 
strony tak właściwe, tak stałe, tak 
klasyczne dla O. U. N. Maciejko 
uciekł, Maciejko nie jest sądzony, 
o Maciejce nie wiemy gdzie jest, 
ale są jego współtowarzysze.

Na-pozor jest wielki brak w
sprawie o zabicie miii. Pierackie-
gc, bo brak zabójcy. Ale powta­
rzam, tylko napozor, bo gdy pano­
wie sędżiowie przypomnicie sobie 
słowa, które tu padły o Grzegorzu 
Maciejce, to uprzytomrncie sobie, 
że Grzego-z Maciejko to człowiek 
bardzo prosty, bardzo zwyczajny

.. .. ... —.  r-   , i  że to tylko wykonawca. Nato-
■ '“ óskł, Itannego w stanie ciężkim miast, gdy chodzt o tych, którzy

czono „-10'10 df, Warszawy i umiesz n ; ]̂ejj za wykonawcę, wszystko 
L , ■ . w szpitalu i*rzem. Pansk.ego, v , , • • c , • , j -£ ol‘cJa prowadzi dochodzenie, »y przygotowali, jeżeli chrózi o 
wykryć sprawców postrzelenia. , wszystkie hierai*chje wyższe, a 

^au,;rte[nŁ pojka. śmiertelna bój więc wyżej odpowiedzialne, to ma- 
pomHD'^ r wczoraj w Żyrardowie ( eie j e tu. I chociaż niema tu Grze- 
mierzen ,y'Fe?Mn Szkopel?, * ‘̂ af1’ gerza Maciejki, ale zato jest tu po 

,Wo^ S 8 H * S L t  v S e k  raz Pierwszy na sali sadowej w

g j ?  & s ° s
mu przy p"bi, żcbraka. Dozorca do- 

’wskiei 5. Bronisław 
Malenczyk, pobił żebraka, S.am ?
skiłmm nutrio rQCh,n* lns 24)‘ ° scw tn -^  P^ ł P.0t*iocy lekarz pogo­towia Policją spisalą protokuł.
. .2'°d Na Krak Przedmie-
żiCiu ostała się pod wóz ciężarowy
sędziwa staruszka, 78-letnia Felicja 
Kozłowska (Klopowa 2u> 
potłuczoną przewiozło Ogólnis

. , . Pogotowie doszpitala sw, Kucha.
Zagadkowe pobicie robotnika. Kil­

ku niwmJiycn osobników napadło na 
ul. Naczemikowskiej na Wacfawa
Jlarcimeki (Sk_rg, 44). Napastni­
cy pehili dotkliwie kolbani’ rewol 
werów. Po nanaii.e wszyscy’ zbie­
gli Ofiarę nauadu w stanie bardzo
ciężki111 przewieziono do szpitaia 
PrzilP Piskiego.

Przy prac.v- Przy ul. Dworskiej 31 
W fabryce _ doznał poszarpania pal­
ców prawe ręki jeden z robotników, 
Bolesław Gliński <'i .i-arda 27). Po 
udzieleniu nt» pomocy przewieziono 
go tk szpitala Dz- Jezus

Polsce oskarżony „prowidnyk kra- 
' jow y", czyli komendant krajowy. 
I Po raz pierwszy, jak U. W. O. i 

O. U. N. w Polsce istnieją, ko­
mendant krąjowy jest posadzony 
na ławie oskarżonych, jest sądzo­
ny i będzie skazany. A obok nie­
go cóż za oficerowie, sama elita, 
rewja najlepszy c l)• W »vc wpraw 
d-zie niema zabójcy, ale zato są ci, 
którzy tę lukę wypełniają.

Chciałbym odrazu bardzo szcze­
rze zastrzec, ze nie jestem pew­
ny, czy wszyscy, którzy w tej 
zbrodni współdziałali sa tu obec­
ni, W mrokach tego spisku może 
się jeszcze kryją pewne postacie, 
może są jeszcze zatajone pewne 
czyny, nie mówiąc już o tem, że 
j - st Stefan Dołyński .który został 
schwytany tak pozno, iż śledztwo 
przeciwko niemu wyłączyć nale­
żało. Chcę tylko przypomnieć, że 
blisko tej sprawy jest szereg lu­
dzi, którzy tu byli świadkami, a

w ięc Święcicka, która towarzyszy­
ła Zaryckiej, Rakowi i Maciejce 
w podroży tsąm nicę, był Osyp 
Maszczak, ktftpy według zeznania 
Myhajo, w pewnej chwili miał 
wyznaczać kontakt i bardzo się 
denerwować, że „gość z Warsza­
wy" wrócił. A Roman Szuchewycz, 
który w dniu zabójstwa już wie, 
że to czyn organizacji. „To nasz 
najlepszy wyczyn —  powiedział"

Był on referentem bojowym, czło­
wiekiem ba-dzo zaufanym i bar­
dzo uświadomionym w tem co 
ważne dla organizacji, a dalej 
Czajkowska z Gdańska.
■ Saolei przechodzi prokurator do 

charakterystyki poszczególnych o- 
skarżonych oraz ich roli vs prze­
stępstwie, określając na zasadzie 
artykułów kodeksu karnego, ja ­
kiej dopuścili s;e zbrodni.

P o f t w n w  za b d ic a  ż o n y
snazany pc raz trzeci ria karę śmierci

POZNAN, 31.12. (tel. w ł.). Sąd 
Apelaryjny w Poznaniu rozpatry­
wał powtórnie sprawę Jana vel 
Franciszka Langego, potwornego 
żonobójcy, skazanego wyrokiem 
Sądu Osręgowego w Poznaniu na 
karę śmierci.

Jan Lange z zawodu górnik, 
pełnił w życiu różne funkcje. Był 
tramwajarzem, ekspedjentem, a 
przedewszystkiem przestępcą, Kar 
ta karna Langego zawiera niezli­
czone wyroki za oszustwa, kradzie 
że czy rabunki. Odsiadywał 2 lata 
w Dortmundzie, 2 lata w Bochum 
i w-iele razy po 6 ezv więcej mie­
sięcy wiezienia Ciaża pozatem r.a 
nim wyroki w Poznaniu: 4 lata 
więzienia i kilka mniejszych kar.

W  r 191J ożenił się z Heleną Ja 
rzabek. Chcąc się uchylić óa o- 
bowiązku odsiadywania kary wię 
zienia zmienił nielegalnie imię z 
Jana na Franciszka, Od tego cza­
su zaezał używać dokumentów 
swego brata i na nowo rozpoczął 
działalność przestępczą, nietylke

P o m y ś l n y  w z r o s t
e m i g r a c j i  d o  P a ' e f t y n y
W  pierwszych czterech mie­

siącach r. b. wyjechało do Pale­
styny 8.717 obywateli polskich, 
podczar gdy w tym samym okre­
sie r. ub. wyemigrowało 2.938 o-
SÓD.

Fabrykanci fałszywych dolarów
S z c z e g ó ł y  w i e l k i e j  s f e r y  w  P r z e m y ś l u

LWÓW, 31.12 (teł. w ł.). Jak 
donoszą z Przemyśla, wyszły na 
jaw szczegóły wykrytej przed kil­
ku * dniami afery fabrykantów 
fałszywych dolarów.

Zav iadowcami tej „fabryczki" 
bj Ii Mecnel Beck i warszawski 
„kanciarz" niejaki Lówenstern, 
którzy odsiedzieli już po 7 lat w 
kryminale za fałszowanie bankno­
tów 20-złoto.vych.

Po wyjściu z więzienia nawią­
zali oni kontidct z rysownikiem - 
1 to grafem Michałem GorżKo, ka­
ranym już poprzednio póitora- 
rorznern więzieniem za podrabia­
nie znaczków opłat sądowych. 
Gorzko po pi-zybjciu do Przemyśla 
założył tu mocno zakonspirowane 
laborator.ium foto-chemicz.ne, 

gdzie przy pomocy specjalnych 
przyrządów przystąpił dc fabryka 
cji banknotów pięciodolarowych.

Spólnicy odbywali narady w ho­
teliku niejakiego Scnneidra p ^ y  
ul. Mniszej. W naradach tych bra­
li udział: syn hotelarza Jakób 
Schneider, spedytor Leib Laibach 
i kupiec przemyski Efroim Brod- 
heim Sekcję kolportażową objęli I 
spedytor Lamach i syn hotelarza I 
Schneider. Podział pracy był b. j 
celowy. Oto baibach, który kilka wklęsłego druku, 
razy ty go u n. owo jeździł z zowata-j 
mi oo Warszav. y, me mógł wzbu-j 
dzić żadnych podejrzeń. Podob­
nie wygodne były kontakty z za 
miejscowymi agentami, którzy po 
przyjezdnie do Przemyśla zatrzy-; 
mywali się w hoteliku Schneidra.

Wydrukowany pried trzema ty­
godniami pierwszy nakład pięcio- 
dolarówek nie udał się należycie 
i nie można go byłe puścić w o- 
bieg. Pod presją szefów Gorzko 
zabrał się do aajszej pracy i stwo­
rzył doskonały falsyfikat, który

wyprodukowano w olbrzymiej ilo­
ści i miano go puścić w obieg w 
jednem z większych miast Polski.

Nie doszło jednak dc tego. gdyż 
policja w samą porę aresztowała 
całą zbrodniczą szajkę. Należy 
zauważyć, że drukarń,a Corżk: 
była pierwszy w Przemyślu drukar 
nią, zaopatrzoną w przyrządy do

-

kradnąc i rabując lecz próoójąc 
również „zawodu" aferzysty ma- 
trymonjalnego. Przy nomocy c 
głoszeń w czasopismach poznat 
kilka kobiet, Które następnie w pet 
fiany sposób wykorzystywał, wy­
łudzając od nich pieniądze. Mię­
dzy innemi ożenił się z Marją Gro 
madzińską, kobietą dość zamożną. 
Wyciągnąwszy od Gromadzińskiej 
wszystkie pieniądze, nie żył z nią 
nawet roku.

Po krótkiej chorobie nieszczę­
śliwa kooieta zaginęła bes śladu 
w końcu lipca 1932 r. Lange, na 
którym ćiąży podejrzenie usunię­
cie jej z tego świata, posprzeda- 
wał wszystkie ruchomości Groma- 
dzińskiej a 2 czerwca 1934 r. oże­
nił sie z Marją Nowicką. W mię­
dzyczasie nabrał znów kilka kan­
dydatek do małżeństwa. Gdy po- 
.-iadana przez Nowicką gotówka 
(30o0 zł.) skończyła się, Lanc.c 
uznał żonę za nienotrzebną. L 
dwa miesiące po ślubie, w nocy z 
2 na 3 sierpnia ub. roici1 otruł 
Lange żonę strychniną, poćwiar­
tował nożem i piłką ciało, poczem 
giowę i kilka innych częśc* ciała 
spalił w piecu a resztę wraz z tu­
łowiem zapakował do dwóch waliz 
i wywiózł do Fałkowa pod Gniez­
nem, usiłując je tam spalić w sto­
gu żyta. W 24 godziny od śmierci 
Nowickiej posterunek P. P w 
Gnieźnie przytrzymał potwornegc 
zbrodniarza w tsz z synem Bruno' 
nem.

Wypadai potoczyły się dale; 
Sąd Okręgowy uznał Langego win 
nym okrutnej zbrodni j SKaza1 go 
na karę śmierć. Sąd Apeiacyjnj 
wyro-k ten zatwierdził Spraw« po 
szła do Sądu Najwyższego. Na 
wniosek obrony Sąd Najwyższy 
przekazał sprawę Sądowi Apela­
cyjnemu do powtórnego rozpa 
trzenia, polecając zasięgnąć op, 
nji biegłych psychjatrów o umj 
słowym stanie oskarżonego.

Sąd po naradzie postanowił wy­
rok Sądu I instancji zatw ierćrć 
skazując temsamem Langego n> 
Karę śmierci po raz trzeci.

O d r ą b a ł  g ł o w ę  p a s i e r b o w i
1 spokojnie poiożyl się spać

RÓWNE, 31.12. (Tel. w ł.). Wieś 
Piszczatyńce w pow. krzemienie­
ckim była widownią strasznej 
zbrodni. W miejscowości tej za­
mieszkiwał Michał Czerewaty, 
gospodarując na 6 hektarach z,e- 
jni- Majątek ten należał jednał, 
nie do niego, lecz do jego żony 
Anastazji i pasierba Tadeusza 
Mokryckiego. Ojciec Tadeusza 
zmarł podczas wojny, a waowa z 
kilkuletniem dzieckiem przyjęła 
Czerewatego w charakterze parob 
ka. Z paro oku awansował wkrótce 
na gospodarza. Przyznać wszakże 
trzeba, że gospodarował dobrze i 
troskliwą opieką otaczał małego 
pasierba. Trwało to tuk długo, aż 
młody Mokrycki doszedł do pełno- 
letności j zażądał od Czerewatego 
swej ojcowizny. Dzięki interwen­
cji starszyzny wioskowej, otrzy­

mał Tadeusz od ojczyma 4 ha, po­
zostawiając mu dwa.

Czerewaty, przywiązany do zie­
mi. którą juz zw; kl był uważać 
za swoją, nie mógł przeboleć utra 
ty na rzecz pasierba dwóch trze­
cich majątku. W duszy jego zro­
dziła się nienawiść do Mokryekie- 
go, która miała zapamiętałego 
chłopa doprowadzić do strasznej 
zbrodni.

Tadeusz Mukrycki, jakkolwiek 
otrzymał swą część ziemi, zamie­
szkiwał w a wspólnej chacie, lecz 
w osobnej izbie. W nocy Czere­
waty uzbrojony w siekierę za­
kradł się do ksby, w której leżał 
uśpiony młodzieniec. Dwoma po- 
tężnemi ciosami odrąbał Tadeuszo 
wi głowę od tułowia, poczem naj­
spokojniej wrócił do siebie i poło­
żył się spac.

Siostra s io s tr z e
w y p a l i ł a  o c z y

LOdź, 31.12. (tel. w ł.). Niejaka 
•13 letnia Anna Sekulska została 
przed niedawnym czasem spowo- 
du niepłacenia komornego wyeks- 
m.towana z dziećmi z domu gw’ej 
własnej młodszej siostry, 23-let- 
mej Ireny Lasoń (Rzgowska 197).

Wczoraj Sekulska postanowiła 
zemścić się na znienawidzonej 
siostrze swej. W tym celu czekała

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc siyczen

na nią przed domem 159 na ul. 
Rzgowskiej, Gdy Irena Lason u- 
kazała tię, Sekulska tvylała pa 
nią trz; maną zawartość butelecz­
ki kwasu solnego.

Na miejsce przybył lekarz Po­
gotowia ratunKowego, który 
Stwierdził u Ireny Lasoń całkowi­
te wypalenie obu oczu tak, że na­
padniętej grozi utrata całkowita 
wzroku, przyctem twarz' z-owtaia 
oszpecona, Róv nocześnie podczas 
szamotania się została dotkliwie 
poparzona Sekulska.

Ofiarę straszliwej zbrodni Ire­
nę Lasoit w Btan.e b groźnym od­
wieziono do szpitaia, zaś Sekulską 
po opatrzeniu oddano w ręce noli- 
cji.

Lasoń miała wkrótce stanąć na 
ślubnym kobiercu.

i f p .

Ż O C H O W S K l
F A R M A C E U T A

opa'rzony św. Sakramentami, pu długich i ciężm ch cierpie- 
mach. zasnął w Bogu dnia 30-go grudnia 1935 r., ptzeżyw-

ezy lat 48.
Nabożeństwo żałobne w kaplicy kościoła św. Karola Boro- 
meusza (Na Powązkach) odbędzie się dnia 2-go stycznia 
1936 r., t. j. w czwartek, o godz. 9-ej i pół rano, wyprowa­
dzeń. e zwłok zaraz po skończonem nabożeństwie na cmen­

tarz Powązkowski, do grobu rodzinnego
O czem zawiadamiają: krewnych, przyjaciół, kolegów i zna­

jomych, pogrążeni w głębokim smtuku:
żona, córka, siostry, bracia I rodzina

A B C  S P O R T O W E

Odmowna odpowiedź Polski
n a  p r o p o z y c j ę  m e c z u  K o l a r s k i e g o  z  N i e m c a m i

Niemiecki Zw. 'Kolarski zwrócił 
się do PZTK z propozycją rozegra 
.„a międ? państwowego meczu Pol­
ska — Niemcy na torze w wielkiej 
hali berlińskiej w dniu 16 stycznia 
Według projektu niemieckiego w 
meczu tym v dęliby udiial najlepsi 
kolarza >bu drużyn którzy w lecie 
startowali w wyścigu kolarskim Pol 
ska — Niemcy na trasie Warszawa 
— Berlin. Mecz odbyłby się w for­
mie wyścigu amerykańskiego, w któ

rym startowałyby po trzy pary • z 
każdego państwa.

Odpowiedź PZTK na powyższą pro 
pozycj'ę jest odmowni Związek nasz 
nie dysponuj* obecnie sawodr.ika- 
mi w dobrej formie, Przyczem 
dwóch z naszych czołowych k darzy 
Kapiak i Michalak, odoywają obee 
nie nowinnuśó wojskowa. Pozatem 
termin m«*czu jtsŁ zbyt krótki, a 
zresztą kolarzt nasi nie mają przy­
gotowania do podobnej jmprezy w 
hali krytej

Kiefer jest iu i  na Florydzie
Znakomity pływak amerykański,, 

Kiefer, który jeszcze tak niedawno 
zadziw'ał Europo podczas swojego 
tournee doskonaleini wynikami w

pływaniu, iest jut na Florydzie, 
gdzie ostatnio uz^skeł 40C me­
trów dobry wynik 5:28,6.

Szamota otrzyma licencje
2 awodowy kolarz Polski, b. mistrz licencję zawodowca.

Polski Szamota stale przebywający 
zagranicą, zwrócił sie do PZTK  ̂
prośbą o przyznanit mu tytułu za- 
v odowepo mistrza PolskJ oraz wy­
dani^ licencji zawodowca. Zarząd 
PZTK nie udzieli Szamocie tytułu 
2 awutiowego mistrza polski już choć­
by z tej racji, żr Szamota w ub. se­
zonie ani ~azu nie startował na to­
rach polskich, natomiast wyda mu

Chiny przed olimpiada
Rz id cPiński wyasygnował kwotę 

3u.0u0. dolarów celem sfinansowania 
chińskiej ekspedycji olimpijskiej w 
licznie 190 zaw ró,iików na ig-zyska 
letnie w Berlinie.

Sprawa wydawania na przyszłość 
licencyj zawjdrv-ym kołaczom pol­
skim, przebywającym zagranicą, u- 
zaleiiJ ma będzie ćażdoraaowo od 
stanowiska zwierzchnich władz spor 
towych i nadzorujących sportowyck 
władz państwowych.

Berlińscy hokeiści
w P c l s c e

7-nana ni cm ecka drużyna hokeja 
1 dowegi Bnrhne- Sport-Club przy- 
iedzia do Polski w dniach l i  i i# 
styczn.a. Niemcy rozegrają dwa me­
cze na sztucznym torze w Katowi­
cach.


